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Przesilenie na martwym punkcie, | 


: TELEFON M 32, 


(Wozorajsze obrady Konwentu Senjorów). 


Na Konwencie senjorów. 


WARSZAWA, 8 (PAT.) Dzisiaj na 
godz. 11.80 Marszałek Sejmu zwołał po- 
siodzenie Konwentu senjorów w celu 
Wysłuotania wyjaśnień Naczelnika Pań: 
ttwa w Bprawie obocnego przesilenia 
gabinetowego. r 

Punktualnie o godz. 1185 przybył 
do Seimu Naczelnik Państwa. Posie- 
dzenie odbyło sią w sali nr. 14. Po 
ttwrrciu posiedzenia Marszałek zwrócił 
tig do Naczelnika Państwa a prośbą, 
aby zechciał przedstawić swe stanowia- 
ko w sprawie obecnego przesilenia i 
Podać przyczyny ustąpienia rządu. Na- 
ozelnik Państwa zabrał głos,—które to 
oświadczenie podano już,—poczem Mar- 
Pzałek oświadczył, że dyskusji nad de- 
kloracją nie będzie, natomiast członko- 
wie kcnwentu mogą zadawać Naczel- 
nikowi Państwa pytania. Pytania po- 
stawili posłowie: Głąbiński, Rataj, Du 
banowicz, Matakiewicz, Czerniewski i 
Stanisłuw Grabski, Pytania sprowadza- 
ły się do następującej treści: 

1) Czy istotnie Naczelnik Państwa 
zmierzał do uzyskania większych kre- 
dytów mobilizacyjnych. 

2) Czy powodem dymisji nie była 
chęć utworzenia mocniejszego rządu dla 
przeprowadzenia nowych wyborów. 

8) Czy Naczelnik Państwa nie 
zmierzał do rozszerzenia kompetencji 
Daezeinego dowództwa. Naczelnik Pań- 
Biwa na wszystkie pytania odpowiedział 
A Po udzieleniu odpowiedzi, 
Naczelnik Państwa opuścił zebranie 

onwoutu, a następnie Sajm. 

Konwent odbywał dalszą debatę, 
podczas której Marszałek otrzymał list 
vd prezydenta Ponikowskiego treści na- 
stępującejj W ostatnich tygodniach 
Rząd miał możność przedłożyć Sejmowi 
program rządu, budżet i sprawozdanie 
min. spr. zagr. Do wystawienia nowego 
Programu nie miał powodu. Na pytanie 

laczelnika Państwa, jak rząd zapatruje 
sią na obecną sytuację Polski, Rząd za- 
komunikował krótką odpowiedź Naczel- 
nikowi Państwa dnia 2 czerwca, która 
to odpowiedź nie zadowoliła Naczelnika 
Państwa, tak że Naczelnik Państwa wyraził 
Biọ z niezadowoleniem o ogólnej admini- 
Stracji państwa i "trudności skoordyno- 
Wania prao wojskowych i cywilnych, 
oraz podkreślił nieokreśloną sytuację 
prawnopaństwową naczelnych władz woj- 
skowych. Wobec czego Naczelnik Pań- 
stwą bezwzględnie zakwestjonował dzia- 
łalność całej machiny państwowej, co ma 
Wielkie znaczenie į nietylko na zewnątrz 
państwa, ale także na wzgląd trudnej sy- 
tuacji politycznej. Rząd uczuł się znie- 
Wwolonym zgłosić swą. dymisję. Rząd 
Łęlosił dymisję ze względu na brak za- 
utania do rządu. 

. Po odczytaniu listu p. prezyd. Po- 
nikowskiego zabierali głos posłowie Bar- 
licki, Giabski, Lutosławski, Chądzyński, 
S'apiński, Moraczewski i Dubanowicz. 
lematem dyskusji było uzgodnienie, czy 
Ww obecnej sytuacji rząd ma być bliżej 
Wysiuchany, czy też jak tego chcieli po- 
siowie Barlicki, Moraczewski, Rataj, Sta- 
Pinski uważać sprawę za dostatecznie 
Wwyjaśpioną i przystąpić do tworzenia 
uowegu rządu. Po wyczerpującej dysku- 
SJE posteawiono deó możność klubom 
na zbadanis sytuacji politycznej i zaję- 
Cla ich stanowiska. Następne posiedze- 
Mie konwentu naznaczone na jutro na 
oda Tę w poludnie. 


Przemówienie Naczelnika 


Państwa, 


WARSZAWA, 8. (PAT). Przemó- 
wienie p. Naczelnika Państwa, wygło- 
szone na konwencie senjorów, w dniu 8 
bm. brzmi: 

Na prośbę p. Marszałka Sejmu, 
abym na konwencie aenjorów wyjaśnił 
preyczyny obecnego kryzysu minister- 
jalnogo, oświadczam, że udzieliłem dy- 
misji gabinetowi, kierując sig następu= 
jącemi motywami: Państwo wchodzi 
obecnie w okres, w którym rządzenie 
niem staje się znacznie trudniejszem 
zadaniem. Przeżywać będziemy w naj- 
bliższym ozasie 


okres wyborów, 


których wpływ daje stę już w obecnej 
chwili odczuć. Państwo będzie przecho- 
dziło zwykłe skutki gorączki wyborczej 
tem, niebezpieczniejszej, Łe będzie 
ona rozgrywała się na tle niedostatecz- 
nie uregulowanem t wzbudzić może du- 
że wahania opłnji i 


sytuacji 


Nie przewiduję, aby ta sytuacja do o* 
kresu wyborczego utrwaliła się na tyle 
by nie była ona przedmiotem namięt- 
nych haseł wyborczych, a przez to sa- 
mo nio wpłynęła na sam proces wybo- 
rów, czyniąc go jeazcz6 bardziej ciężkim. 

Trudności 46 przezwyciężyć może 
jedynie 


rząd o dużym autorytecie; 


międzynarodowej 


rząd mogący względnie swobodnie prze- 
chodzić do porządku dziennego nad 
wszystkiem, 00 w procesie wyborczym 
jest związane z chwilą. Przy rozważaniu 
stanowiska rządu dotychczasowego 7% 
przykrością skonstatowaóć musiałem, Że 
rząd ten tego autorytetu nie posiada. 
Wyszedł on, jako sformowany przez Sejm 
Ustawodawczy przy okolicznościach, któ- 
re niczależnie zupełnie od wartości, czy 
to p. prezydenta ministrów, czy też jego 
współpracowników, czynią z niego pod 
wzglądem autorytetu 


jedynie malum necessarium. 


W odczuciu tego braku autorytetu 
próbował on w ciagu swego urzędowa” 
nia znaleźć zwiększenie tego autorytetu 
u mnie, jako  Naczólnika Państwa. 
Z przykrością musiałem stwierdzić przed 
panami ministrami, ż6 autorytetu praw- 
nego nie mam i nie megę go wskutek 
tego użyczyć, a jak to przed pp. mini- 
strami skonstatowałem, w pracach swych 
muszę szukać , oparcia «0 ich własny 
autorytet prawny. Wobec tego wszy- 
stkiego, gdy p. prezydent wraz z całym 
gabinetem postawił kwestję mego zau. 
fania, z którą łączył dla sieble możność 

rowadzenia spraw państwowych, żąda” 
jąc w przeciwnym razie dymisji, odpo- 
wiedziałem, Że, nie wchodząc w okre- 
ślenie wartości pp. ministrów, jako pra- 
cowników państwowych, i 


nie mam zaufania do tego 
rządu, 

aby posiadł taki autorytat, jaki jest 

wymagany przy rządzesiu państwem 

w coraz trudniejszych okolicznościach 

i stosownie do życzenia 


udzieliłem mu dymisji. 


Cera prezumeratę 
Miesięcznie Mk. 650 
ma prowincji „ 750 
Zsgranieą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Każda nowa podwyżka 
obowiązuje jut przyjęte 
ogłoszenia od dnia zmia- 
ny cen bez uprzedniego 
zawiadomienia. 
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Dtwiadrzenie Naczelnika Państwa. 
(Od własnego D 


koresp. 
WARSZAWA, 8. Na prośbę Mar- 
szałka, aby na Konwencie Senjorów Na- 


czelnik Państwa wyjaśnił przyczyny 
obecnego- kryzysu minłstsrjalnezo, o 
świadczył Naczelnik Państwa, że udzie- 
lojąc dymisji gabinetowi, kierował się 
następującemi motywami: 

Państwo wchodzi obecnie w okres, 
w którem rządzenie niem staje się zna- 
cznie trudniejszem zadaniem. 

Trudności przezwyciężać może jo- 
dynie Rząd o dużym autorytecie. Rząd 
mogący względnie swobodnie przecho- 
dzić do porządku dziennego nad wszyst- 
kiem tem, co w procesie wyborczym 
jest przemijającem. 

Przy rozważaniu stanowiska Rządu 
dotychczasowego z% przykrością skon- 
stantować musiałem, że Rząd ton takie- 
go autorytetu nie posiada. 

Gdy Pan Prezydent wraz z całym 
nen postawił kwestją mego zau- 

ania, z którą łączył dla siebie możność 
prowcdzenia spraw państwowych, żą 
dająo w przeciwnym razie dymisji, od- 
powiedziałem, że nie wchodząc w okre- 
ślenie wartości Panów Ministrów, jako 
pracowników państwowych, nie mam do 
tego Rządu zaufania, eby posiadał taki 
autorytet, jaki jest wymagany przy 
zwiększających się trudnościach rządze 
nia Państwem ji stosownie do życzenia 
udzieliłem mu dymisji. 


Dówiadczenie dodatkowe. 


WARSZAWA, 8. (PAT). Już po 
opuszczeniu konwentu senjorów Naczel- 


N. P. R. 

WARSZAWA, 6. Z kół kierowni- 
czych N.'P. R-u komunikują co na- 
stopuje : 

Wywołanie nagłego przesilenia rzą- 
dowego oceniają w kołach kierowniczych 
N. P. R. jake krok podyktowany rachu- 
bami partyjnemi dwu wyłącznie stron= 
nioctw: +P. 8. L. _„„biasta” i P. P. S. 
Staje się zupełnie widocznem, że grupy 
te — dla których gabinet P. Ponikow- 
skiego stawał się coraz bardziej niewy- 
godnym ze względu na zbliżające się 
wybory — nie mogąc obalić go na- tere- 
nie Sejmu — postanowiły uczynić to na 
terenie pozasejmowym. W ten sposób 
oceniać należy niespodziewaną dymisję 
rządu. 

Obecny moment do wywołania 
przesilenia uważa N. P. R. za najzupeł- 


niej nieodpowiedni i pociągający po- 
ważne szkody dla Państwa. Mające 


Z SEJMU. 


WARSZAWA, 8 (PAT) Na po- 
rządku dziennym dzisiejszego posiedze - 
nia Sejmu była ratyfikacja dodatkowej 
umowy  polsko-niemieckiej w sprawie 
G. Sląska. Referował pos. dr. Marjan 
Traktat Wersalski postanawia 
w sprawie górnośląskiej, że sprawa u- | 
stawy lub istniejącego opodatkowania 
będzie prawomocne tylko za zgodą ko- 
misji międzysojuszniczej. Konwencja 
geuewska rozszerza interpretacje tego 
postanowienia. mianowicie w tym du: 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wisozorem. 
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nik Państwa wystosował do p. marszałka 
Sejmu dodatkowe oświadozenie do zło- 
żonego na konwencie senjorów. „Oświad- 
ozenie to brzmi 

Z obowiązku lojalności względem 
ustępującego rządu dodać muszę, że po- 
dał się on do dymisji po posiedzeniu 
Rady Ministrów, odbytem zə mną razem 
w dniu 2 czerwoa b. r. Na posiedzeniu 
tem rozpatrywana była tylko 


część zagadnień państwowych 
specjalnie tycząca się ogólnej admini- 
stracji państwowej t koordynacji rozli- 
oznych jej funkcyj. Sprawę tę oceniłem 


bardziej pesymistycznie, 


niż to w krótkiej dyskusji ocenili, o ile 
mi się zdaje, p. p. ministrowie. Przy 
osobistej rozmowie tego samego dnia z 
p. prezydentem ministrów, choąc dokład- 
niej ocenić sytuację na podstawie szer- 
szej, prosiłem o odłożenie dalszego roz- 
patrywania sprawy dymisji do dnia 6 


"b. m. Po rozwadze w ciągu tych 6 dni 


i po przedstawieniu p. p. ministrom sy- 
tuacji rządowej tak, jak ją pojmują U 
jak ją wyraziłem w mem oświadczeniu, 
—udzieliłem rządowi dymisji. 


Maczelolk Państwa | Rada Ministrów. 


WARSZAWĄ, 8. (PAT.) Pisma 
donoszą: Naczelnik Państwa z Sejmu 
udał się wprost do prezydjum minl- 
strów, gdzie odbył z prezydentem Poni- 
kowskim ściśle poufną paradę, trwającą 
przeszło jodną godzinę, poczem o godz. 
1-85 w południe wyjechał a powrotem 
do Belwederu, 


n ameer 


a przesilenie rzątowe, 


(Od własnego korespondenta). 


niebawem nastąpić pezejeole Górnege 
Sląska, konieoznuść obesłania konferen- 
cjjijniędzynarodowej w Hadze i bardzo 
wążny pod względem politycznym wy- 
jżć Naczelnika Państwa do Bukaresztu 
— nakazują dążyć do jaknajszybszego 
zlikwidowania przesilenie. „Bliskość tor= 
minu wyborów i związane Z tem par- 
tyjne rachuby faktycznych sprawców 
przesilenia—nakazują stronnictwom pil- 
pie baczyó na to, żeby nowy rząd po- 
wołany w porozumieniu z Sejmem da- 
wał pełne gwaranoje bezstronności. 

W tym duchu zajął stanowisko na 
środowem konwencie senjorów Prezes 
Klubu Sejmowego N. P. R. poseł Chą- 
dzyński, w tym też kierunku pójdą dal- 
sz zabiegi naszej partji na terenie Bej- 
mowym. 


chu, że ta zgoda komisji może byó take 
że milcząca, jeżeli wynika niedwuzna- 
cznie z ozynów tej komisji. Na to nie 
zgodziła się Radu ambasadorów i zażłą- 
dała poprawki, aby nie odwlekać raty- 
fikacji. Za zgodą komisji aljanckiej, 
zamiast poprawki obrano formę dekla- 
racji, która też została podpisaną dnia 
3 czerwca r. b. w Opolu przez pełno- 
mgonika rządu polskiego posła dr. Sey- 
ą i pełnomucnika rządu niemiecziego 
Eokhardta. Umowa ta nie zawiern nie 
Go by było niekorzystne dla Polski. 
Ustawę przyjęto we wszystkich 
trzech czytaniach., z 


Marszałek oznajmił, że następne 


a 
. 


EE 


posiedzenie Sejmu odbędzie glą prawdo- 
-« podotnją twe wtorek po*półudniu o go- 
dzinie 4-ej. 
m | 
E 4 
M (rym SAM 
UKHU JAU, 
Nareszcie, 
KATOWICE, 8. (PAT). Z miaro- 
dajnego źródła donoszą, "że podpisanie 


umowy alotyczącej przejącia (. Sląska 
nastapi prawdopodobnie we wtorek, po- 
czem natychmiast ogłoszoną ona gosta- 
nie przęz komisję międzysojuszniczą. od 
tego-ozasii=rozpocznia się ewa'nacja Q. 
Sląska „przez wojska międzysojusgnioze, 

PARYŻ, 8. (PAT). Na skutek in- 
terwencji poselstwa polskiego konferen- 
cja ambnsadorów odbyła w Środą posie- 
dzenie poświącone sprawie Q. Bląska. 
Konferencja ustaliła datą 10 czerwca ja- 
ko termin notyfikowania rządom załate- 
resowanym linji granicznej podziału Q. 
Sląska, 


Podróż Clondera ga 5. Sląsk. 


KATOWICE, 8. (AW). „Oberschlo- 
sischer Kurier“ donosi z Zurychu, że p. 
Calonder przybędzie na Górny Sląsk, jak 
oświadczył przedstawicielom prasy, po 
objęciu Górnego Sląska przez Polskę i 
Niemcy, odbąlzle on wówozas podróż 
Jrzez caly Górny Sląsk, celem zbadania 
I śytuncji, jaka sią wytworzy po przejęcłu. 
Wierzy on w dobrą wolą obydwu naro- 
dów do porozumienia i zgodnego współ- 
Życia i ma nadzieją, Że na Górnym Slą- 
pku nastapi spokój mnie przemocą, lecz 
przez Kinie obu narodowości wzglę- 
dem siebie. 


T ZSR 


Mowa min. Schanzera, 


RZYM. 8. (PAT). W izbie deputo- 
wanych po dyskusji nad polityką zagra- 
niczpą Włoch, min. Schanzer wygłosił 
obszerne przemówienie, w którem'oświad- 
ozył, że dla wyduniu ostatecznego Sądu 


o konforencji | genueńskiej, 


trzeba czasu, gdyż wpływ jej na sytna- 
cję ekonomiczną i polityczną Europy 
jest kwestją przyszłości. Byłoby jednak 
niesłusznem, nie przyznać, Że kanferen- 
oja osiąpnęła wtajź poważnych rezulta- 
tów, mających za zadania uzdrowienie 
ran zudanych przez wojnę oraz ustalenie 
nowej równowazi. Poszczególne komi- 
sje zbadały problemy o pierwszorzędnem 
znaczeniu dla odbudowy Europy, rezul- 
taty zuś przedstawione przez te komis'e 
i przyjęte przez konferencję, stanowią 
powazny krok naprzód do uzdrowienia 
sytuacji ekonomicznej i finasowej Bu- 
Topy. Poruszając 


stronę polityczną 


konferencji, minister przypomniał, że 
usunięcie Z programu obrad sprawy 
traktatu rozbrojenia, odszkodowań, by- 
ło konieczne dla zapewnienia prowadze- 
nia konferencji Z kolei minister 
przystępuje do omówienia 


problemu rosyjskiego, 


czyniąc aluzje do rozmaitych sposobów 
patrzenia na kwestję rozwiązania tego 
problemu. Zdaniem ministra, eżeli się 
nie podziela poglądów tych, którzy my- 
ślą o polityce interwencji przeotwko 
ustrojowi bolszewickiemu, ani też nie 
odzi się na zapatrywania tych, którzy- 
y chcieli dookoła Rosji roztoczyć kor- 
don sanitarny i polityczny, to w tym 
wypadku dochodzi się do wniosku, że 
należy prowadzić politykę, która, pomi- 
jejąc przesądy (?), dotyczące ustroja ro- 
syjskiego, zmierza do sprowadzenia na- 
rodu rosyjskiego w tok życia europej- 
skiego, ażeby naród ten mógł zaspokoić 
potrzeby Europy, dając mu surowce wza- 
mign za towary i ażeby można było przy- 
wrócić bezpieczeństwo i trwałość sto- 
sunków Europy. 

W tem przekonaniu delegacja wło- 
sku pracowała nad umożliwieniem za- 
waroia układu Europy z Rosją w spra- 
wie dotyczącej przeszłości, czy też przy- 
Bzłości. Skoro zaszedł wypadek zawar- 
cia odrębnego 


uzładu rosyjsiio-niemiee- 
kiogo 


delezacjs włoska upewniła się w swo- 
jem przekonaniu, że urzeba, ażeby także 

sa Muropy doszła do jakichś wyni- 
ków z Rorją. Jeżeli nienożliwem było 
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w Genui rozwiązanie problemu powrotu 
Rosji do życia europejskiego, to stało 
się dlatego, 2e wchodziła w grę kwestja 
a 

a 


przce w Hadze 


przeznaczono okres 8-miesięozny. Schan- 
zer dodaje, że Włochy udadzą się do 
Hagi, przejęte temi samemi ideałami, 
które fe dotychczas ożywiały. W Genui 
ujawniło się znaczenie polityki ścisłej 1 
ścisłej 


współpracy włoskc=angie!= 
skiej 


oraz zgodność polityki abu państw, 
amierzających do-wspólnych celów Współ- 
działanie Anglji i Włoch wynika z faktu, 
że między tem! dwiema wielklemi de- 
mokracjami niema żadaych powodów do 
konfliktu; natomiast wiąże te państwa 
wzajemne zrozumienie interesów, 

S'Mdarnosć ta rozwija się narówni 
z tnnemi narodami, które były naszemi 
soju:znikami w czasie wojny, à miano- 
wicie w pierwszym rzędzie 


z Francją; 


z którą żyjemy w serdecznej przyjaźni. 
Uważumy przyjaźi Włoch i Francji za 
Jedną z zasadniczych podstaw "naszej 
polityki za warunek nieodzowny do 
utrzymania poko,u w Europie. Co do 


spraw wschodnich, 

Schanzer stwierdza, 4s rząd włoski śle- 
dzi uważuie korfiikt  grecko turecki, 
mając na oku konieczność zabezpiecze- 
nia wielu waznych interesów włoskich. 
Następnie minister wskreślił przebieg 
usływuń sojuszuików, zmierzających do 
przywrócenia sprawiedliwoścj I trwałego 
pokoju na wschodzie, 

Powracając do omawiania sytuacji 
międzynarodowej), wytworzonej. przez 
konferencję gu ueńską, Schanzer stwier- 
dze, że oświadozenia złożone przez Bar- 
thou wykazują dostatecznie Z. jak przy- 
JeźLewmi uczuciami dla Wivch delegacja 
francuska opusciła kraj włoski. Sto- 
bUulini Na3ż6 Z lis od LaFLUUKINI, TEprE= 
ZeDtowazelmi w Gcnuj, a w pierwszym 
rzędzie 


z Niemcami 


stwierdzam to Z u',;.ęnszą radością, 
a.ięki kontoreucji gEhnieln=niej wyjusoni- 
ły rę i pkuusoliuowuty, «róvź jJakuaj- 
Śścibiejdzych BtoórUinuw 


z Małą -nionta; 
serdeczne Stusunki łączą 
włochy z Folską 


oraz utrzymana jest. tradycyjna przy- 
jazń z Rumunją. 
Mowiąo 


o Ameryozc. 


Schanzer zaznacza, że przyjaźń wielkie» 
go narodu ela Włoch, Włochy bardzo 
sobie cenią. Żałuję, że Ameryka nie 
przyjęła zaproszenia na konferencję do 
Hagi. Być może, że jeszoze nie wybiła 
guuzina interwencji amerykańskiej w 
odbuaowie ekonomicznej Buropy. Jest 
jeunak przexonany, że godzina ta zbliży 
Biy rzybciej, niż się ogólnie przy puszcza, 


0 pożyczkę dla Kicmięt. 


PARYŻ, 8 (PAT.) „Temps* dono- 
sj, że komisja reparacyjna trzema glo- 
sami przeciw jedremu, t. |. głosami 
Anglji, Belgji i Włoch przeciw Krancji, 
upoważniła komitet pożyczkowy do roz- 
szerzenia jego działalności w tym kie- 
runku, że członkowie komitetu nie mo- 
gą byó krępowani w wypowiadaniu 
swych zapatrywań w eprnwie między” 
narodowej pożyczki dla Niemiec. 


BERLIN, 8 (PAT.) Przedstawiciel 
Wolffa donosi z Paryża, że komitet po- 
życzkowy przyjął decyzję komisji repa- 
racyjnej do wiadomości i odbył posie- 
dzenie celem zastanowienia się, jakie 
należy wobec tej decyzji zająć stano- 
wisko, jak również i nad tem, co nale- 
ży uczynić wobec tego, Żże-decyzja ko- 
misji reparacyjnej nie została powziątą 
jednogłośnie. 


BERLIN, 8 (PAT.) Odpowiedź ue 
dzielona przez komisję reparacyjną ko- 
mitetowi pożyczkowemu brzmi nastgpu- 
jąco: Zdaniem komisji reparacyjnej 
mandatu komitetu nie należy w ten 
sposób tłumnczyć, jakoby on w czem- 
kolwiek krępował komitat w rezważaniu 
warunków, umożliwiających Niemcom 
pożyczkę zagraniczną, Nie wyłączająw 
warunków, od których zaieżaloby przy- 


d 
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wrócenie Niemoom, kredytu zagranicz 
nego, wszelka inicjatywa z łona komi- 
tetu będzie faktycznie nadzwyczaj cen- 
na, chociąż wynikiem nie będzie obo- 
wiązywała komisji reparacyjnej. 


Haga bez udziału Rosji. 


WIRDEN, 8. (PAT). „Neue Freie 
Presse“ donosi z Berlina: Ukralński ko- 
misarz ludowy Rakowskij, który bawi tu 
w przejeździe oświadczył dziennikarzom, 
że on, ani Cziczerin nie pojedzie do Ha- 
gi na konferencję. Uda sią tam Litwi- 
now I Krasin. Iłakowskij oświadozył na- 
stępnie, że w Berlinie prowadzi rokowa- 
nia w sprawie rozszerzenia traktatu nie- 
miecko-rosyjskiago zawartego w Rapallo, 
na Ukrainę sowleoką I na inne republiki 
sowieckie. Oświadczył'on, że do osiąg- 
nięcła porozumienia pozosłaje jeszcze 
kilka formalności. Mówiąc'o widokach 
urodzaju w Rosji, Rakowskij zaznaczył, 
ze urodzaj nawiedził jedynie gub. Ode- 
ską i Witebską. 


Trybasał rewalucyjny w -Mothwle. 


MOSKWA, 8. (AW). Przed rewolu- 
cyjnym (rybunałem moskiewskim stanę- 
ło 84 członków partji Eserów. Akt oskar- 
żenia wręczony podsądnym, zawiera na- 
stępująca punkty: 1. Udział w organiza- 
cjach, dążących do obalenia władzy so- 
wieckiej drogą powstań zbrojnych; 2. 
Współdziałanie dla osiągnięcia tych cae 
lów z międzynarodowymi organizacjami 
burżuazyjnemi; 8. Organizowanie zama- 
chów terorystycznych; 4. Uszkodzenie 
dróg, mosłów i składów; 5. Udział w 
zbrojnych nspadach i grabieżuch, 


Dziennikarze włosty w Warszawie. 


WARSZAWA, 8. (PAT). Bawiący tu 
dziennikarze włoscy zwiedzili dzisiaj 
Warszawę i byli na posłuchaniu i min. 
Skirmnnta, zadając szereg pytań tyczą- 
cych się Polski. - Min. Skirmunt udzielił 
dziennikarzom żądanych «wyjaśnień. O g. 
2 po poł. w hotelu „Angielskim* odbył 
się obiad wydany na cześć dziennikarzy 
włoskich przez  syndykat dziennikarzy 
BR Podczas obiadu wygłoszono 

olejno kilka przemówień. Pos. Dąbskt 

rzemówił po włosku również i pos. Ja- 

łonow=ki, a następnie dziennikarze wło- 
scy pos. Vassalo i pos, Murri. 


Z giełdy warszawskiej. 


8960 
14.45 
364 50 
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Dolary 

Mar I n'om. 
Franki franc. 
Fun. steriingi 
Korony czesisie 


Kronika polityczna, 


Podróże metropolity Szep- 
tyckiero. 


Grecko-unickl metropolita Twowski 
Szepłycki, odbywający od szeregu mie- 
siący agitacyjną podróż po Ameryce, w 
tych dniach ma udać sią w podróż do 
Rzymu. Z Rzymu metropolita Szeptycki 
powraca znów do Ameryki. Podróże me- 
tropolity, oficjalnie mają być poświęco- 
ne celowi wizytacji parafji grecko-uni- 
ckich; w rzeczywistości jednak wystą- 
pieniom publicznym tego kościelnego 
dygnitarza towarzyszą demonstracje an- 
typolskie i objawy antypolskiej propa- 
oundy prasowej w pismach, wychodzą- 
gych w miejscowościach, do których za- 
wita metr. Szeptycki w swej podróży. 


Notowano! 
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Z życia organizacij M BR 


Posiedzenie Zarządu Wojedij 


wódzkiego NPR. w Łodzi 


W dn. 11 czerwca, tj. w niedzielę 
o godz. il rano punktualnie, w lokalt 
Redakcji „Praca“, Przejazd 8, li piętra 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Woje 
wódzk!iego NPR. w Łodzi. 

Na posiedzeniu obowiązkowo 
muszą być reprezentowane wWSzj: 
stkie Okręgi Województwa. 

Przybygia członków Zarządu, orkf 
delegatów Kalisza, Zduńskiej Woli, Re: 
domska | Ozorkowa konieczne; udzitl 


posłów Województwa Łódzkiego bardt0 
| 


pożądany. 


Na porządku dziennym spraw] | 


pilne i ważne. 


Ogólnomiejskie kursy agita‘ 
torskie NPR-u, 


W poniedziałek dn. 12 bm. o godt 
7 wiecz. punktualnie, rozpoczynają 
stosownie do Uchwały Okręgowego 28 
rządu Łódzkiego ogólno-miejakie kurśj 
agitatorskie. Słuchaczy, którzy zobo 
wiątą sią do regularnego uczęszczanić 
w ciągu 2—8 miesięcy raz na tydzie 


moją prawo delegować tylko Zarządł 


dzielnicowe, orae Zarządy Kół. 
Pożądany jest udział kolegów, któ 
rzy mają odpowiednie kwalifikacje. 
Konferencje N, P. R. 
Dzielnicy Górnej. 


W niedzielę dnia 11 czerwca r. ©: 
o godz. 10 rano w lokalu własnym pr? 


ul. Kątnej nr. 2 odbędzie się konferencih | 


członków N. P. R. Dzielnicy Górn 
Sprawy ważne. 

Obecność wszystkich członków k0 
nleczna. 


Baczność Dzielnica Górna! 


W dniu 10 czerwca o godzinie 1-0 
wieczorem odbędzie sig posiedzenie Ź%* 
rządu N. P. R Dzielnicy Górnej wraz ? 
dziesiętnikami. Sprawy b. ważne. Á 

Obecność wszystkich członków Zn- 
rządu jak i dziesiątników konieczna 


£z Dzielnicy Bałuokiej: 


Dnia 9 czerwóa o godzinie 4-21 
wieczorem odbędzie się zebranie dzie* 
siątników 1 przedstawicieli z fabry” 
N. P. R. w klubie (Franciszkańska $") 

Sprawy ważne. 


_„Baozność, Dzielnica Bałucok? 


Dnia 11 b. m. o godz. 8 po peł 
odbędzie sią konferencja członków i sg!” 
patyków. Uprasza się o punktualne i licz 
ne przybycie. Sprawy ważne. 


W sobotę 10 b. m., odbędzio “ið 
konferencja Dzielnicy Zielonej NPR. * 
klubie przy ul. Piotrkowskiej 91. O punk” 
tualne przybycie prosi Zarząd wszystkich 
członków, przedstawicieli fabryk i kół 
lokalnych. Przemawiać będzie kol. W” 
jewódzki, 


Dzielnica Wodna, 


W sobotę dnia 10 ozerwca o godź 
7-ej wieczorem odbędzie się w kiut'! 
N. P. R. (Piotrkowska 91) zebrań? 
członków Zarządu dzielnicowego i dal** 
gatów kół fabrycznych. 


BIEC" 


Dalsze prowokacje w przemyśle. 


(Prowokacyjne stanowisko dyrektora fabryki M. Kohna). 


Rządy dyr. fabryki M, Kobna (ulica 
Łąkowa 5) coraz bardziej szkodzą intere- 
som robotników. Dyrektorem tym jest An- 
glik Torton, któ:y uważe, że w Polsce 
Anęglikowi jest wszystko wolno i że prawa 
polskie go pie obowiązują. Wymieniony 
pan dwa tygodnie temu narzucił robotnie 
kom w całej fabryze pracę od godziny 
6 rano do 7-ej wieczorem, W tę sprawą 
wmieszał się Związek „Praca*, kierując 
oskarżenie do p. inspektora pracy. W u- 


biegłym tygodniu sprawa ta była roze 
strzygnięta w Inspektoracie pracy w ten 
sposób, -2e nadgodziny zostały zzbro- 
nione. 


P. dyrektor To:ton postępuje wbrew 
prawu dalej, bo od dnia 7 czerwca r. b. 
zaprowadza w ten sam sposób pracę ad 
godziny 6 rano do 7 wieczorem i zmusza 


robotników do wykonywania pracy £% 
dzin nadliczbowych. Dla p. Tortona ** 
docanie prawa polskie sę czemś takie 
że z niemi nie uważa za potrzebne “Í 
liczyć, Pan tem nie zna mowy polskie! i 
do robotników zwraca się po resyśt” 
i to wyzywająco, t 

Zapytujemy się pana Inspektora pti 
cy, czy w tej sprawie nważa za stoso w" 
wystąpić tak, jak mu przyaluguje per 


na do cdpowiedzialności sądowej 4 
rania go nie karą pieniężną, a areszie i 
by ten pan wiedzieł, że w Polsce CH'** 
prawa szanować, by, 
Sylwester 00105 
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Solidarność, jaka panowała wśród 
Bocjalistów przed wojną, została całko- 


T Wicie rozbitą. A przynależność do dru- 
“Blej międzynarodówki została całkowicie 


rozluźnioną. Część socjalistów nie tyl- 
ko nie przeszkodziła wybuchowi wojny 
— co w myl programu powinna była 
Uczynić—leoz z karabinem w ręku sta- 
nęla w obronie granic własnego pań- 
stwa  Zwyciężyło wśród nich poczucie 
patriotyzmu i miłości Ojczyzny. Byli 
to t. zw. przez ortodoksyjnych socja- 
listów —soajal-patrjoci. Próby zorgani- 
kowania rozbitej solidarności w 1916 ił 
1916 r. w Zimmerwaldzie i Kienthal nie 
udawaly się. à 

Atcja dążąca do połączenia się so- 
ojalistów rozpoczęła się dopiero po 
Woj ie. W marcu 1919r. skrajne skrzy- 
dło socjalistów t. zw. komuniści tworzą 
W Most:wie t. zw. Trzecią Międzynaro- 
dówkę, rządzoną despotycznie przez 
Komitet Centralny w Moskwie. Obej- 
muje ona szereg organizAcji komunt- 
Stycznych różnych państw. (Do niej 
należy Komunistyczna Partja Polski, oraz 
Sparta iści w Niemczech). 

Zadna z tych partji nie reprezen- 
tuje całości ruchu robotniczeso w ład- 
nem państwie. Trzecia Miedzynaro- 
dów a wychodzi z założenia, że gospo- 
darstwo kapitalistyczne jest calkowicie 
nieureulowane. Aby temu zapobiec, 
cała władza musi przejść drogą rewo: 
lucji w ręce slasy pracującej. Państwo 
juat aoaratam przymusu, skierowanym 
przeciw robotnikowi. Należy ten przy- 
mus utopić w powodzi urwi i zaprowa- 
dzić dyktaturę proletezjatu, stawiając 
klasę robotniczą jako klasę panulącą. 
Gospodarstwo całe winno być uspołecze 
hione—banki, fabryki, ziemia powinna 
być wspólną włusnością. Jakie rezul- 
taiy wydał ten program w Rosji — 
znamy. 

Nie wszyscy socjaliści chcieli iść 
tą drogą, to też w lipcu 1920 r. w Ge- 
newie jest odbudowywans z gruzów 
przedwojenna II Międzynarodówka. C»- 
lom jej jest, drogą rokowań, odbudo- 
wanie solidarności soc glistycznej. Ja.- 
kolwiek i tu jest mowa o ująciu władzy 
przez klasę pracującą, to jedra: przez 
Slowa „klasa pracująca* rozumieją już 
nie tylko pracowników fizycznych, ale i 
umysłowych. Odrzuca z programu prze- 
moc i terror, odrzuca dyktaturpą i Opo- 
wiada się za demokracją.—Uznaje rządy 
parlamentarne. programie społecz= 
nym potępia przekształcenie atre' ów 
przemysłowych w rewolucjzs, a uspo- 
łecznianie gałęzi przemysłu dokonać się 
ma stopniowo. Co więcej, wywłaszcze- 
nie nia powinno odbywać sie bez od- 
szkodowania właścicieli prywatnych. 

Z jednej strony b. skrajny program 
Irl M: dzynarodówki, a z drugiej b. „pra- 
wy“ prozram li Międzynaradówki nie 
zadowolił tych socjalistów, co z jednej 
Btrony chcieliby rewolucji, z drugiej 
trochę się jej bolą. Otóż ta część so- 
cjalistów w lutym 1921 r. tworzy na 
zjeżdzie w Wiedniu jeszcze jedną orga- 
nizację międzynarodową t. zw. LV albo 
t. zw. Międzynarodowe Zrzeszenie Par- 
tyj Socjalistycznych (Wspólnota wie- 
d:ńska). 

Godząc się, że państwo demokra- 
tyczne stwarza teren dla walki o prawa 
robotnicze — nie neguje tevo państwa, 
lecx stara się ustrojowi demokratycz- 
nemu nadać swoiste cechy i calą władzę 
polityczną i gospodarczą ująć w ręce 

lasy pracującej. 

Obecnie najważniejszą kwestja, 
która zajmu'e socjalistów calego św ata 
fest t. zw. kwestja „,ednolirości frontu“, 
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- LIIGWY TOggGA ZWYCĘŻYŃ. 


Organ kołtunerji warszawskiej 
»Dwuperoszówka”, w dzień przed osta- 
tozrem gł sowaniem ustawy o mono 
piu tytuniowym w Sejmie pisało, że 

8'rawie monopolu tytuniowego zwy- 
Xięty „zdrowy rozsądek“, który — zda- 
diem „Dwugroszówki* — polegać miał 
p tem, aby za wszelką cenę nie dopu- 
vió do uchwalenia monopolu, tak, by 
dyski, jakie płyną z produkcji tytuniu i 
Dapierosów, pozostały w kieszeniach 
Nywatnych przedsiąbicrców, a nie pły- 
sły do Kssy Skarbowej, Zdaniem bo- 
lem patrjotów z pod znaku „Boga i 
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tj. połączenia rozbitych organ!zacyj mię- 


ska międzynarodówka pod przyciągają- 


dnia pracy i innemi konkretnemi żąda- 


f klasa robotnicza polska nie miała po- 
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dzynarodowych socjalistycznych. 

Kwestję tę wysunęła lli moskiew- 
cemi hasłami, jak utrzymanie 8 godz. 
niami robotniczemi. Na konferencji 
przedstawicieli trzech wspomnianych 
międzynarodówek w dn. 5 kwietnia w 
Berlinie utworzono „komisję dziewięciu“ 
(po trzeh od każdej), która miała ustalić 
podstawę porozumienia. 

Komisja ta, w skład której wcho- 
dzili główni wodzowie socjelistyczni, 
obradowała w dniu 23 maja w Beriinie 
—lecz do żadnego rezultatu nie doszła, 
a przedstawiciele komunistów wycofali 
się, rozbija:ąc konferencję. 

Socjaliści wobec tych dążeń za- 
chowują się jednak dość opornie. Nie 
widzą oni w tem dążeniu moskiewskich 
bolszewików nic innego, jak tylko kry- 
tyczną sytuację Rosji sowiec:iej, która 
zaplątawszy sie 'w demagodiczne re- 
formy gospodarcze, bankrutuje i po- 
nętnemi basłami chce ratować swe zna- 
czenie 

B-rliński „Vorwaerta* tak pisze: 

„Rosja nie jest wcals państwem 
socialistycznem. W każdej niemieckiej 
spółdzielni jest więcej socalizmu, arf- 
żeli w całej republice sowieckiej, Rosia 
nie jest państwem  proletarjackiem, w 
żadnym kraju na świecie proletariusz 
nie ma mniej praw, aniżeli w Rosii. 
Rezultatem bolszewickiej polityki we- 
wnętrznej jest niewola, gorsza, niż za 
caratu. Rezultatem bolszewickiej poli- 
tyki gospodarczej jest Śmierć głodowa 
miljonów istot i kapitulacja przed lapi- 
talizmem. Rezultatem bolszewickiej po- 
lity i zagranicznej jest podbój imperja- 
lstyczny obcych narodów i zamęt w 
europejskim ruchu robotniczym. Ko- 
muniści poza Kosią nie są ani demo- 
kratami, ani socjalistami, nie Są przed: 
stawicielami interesów robotniczych, lecz 
posiusznem narzędziem ` moskiewskiej 
polityki”... 

Jak z tego krótkiego zestawienia 
wynika, okrzyczane hasło 8ocialistów: 
„Proletarjiusze wszyst:ich krajów łącz- 
cie sią", okazało się dźwiękiem bez 
echa. 

Idea narodowa, nadaiąca pietno 
każdemu narodowi I jezo warstwie ro- 
botniczej, powoduje, że wszelkie. dąt- 
ności do podporządkowania interesów 
rubotników jednego narodu pod władzę 
robotników innych narodów, rozbijają 
się o codzienną rzeczywistość, 

Każdy naród, jato całość, tyje 
swem Oodrębuem Życiem. inny język, 
historia, kultura, położenie geograficzne 
wycskają swe charakterystyczne piętno. 
To piętno wyciśnięte zostaje też na 
każdej klasie narodu, a więc i na klasie 
robotniczej. 

Nie wyklucza to naturalnie; że na- 
rody dążyć muszą do współpracy w 
celu urzeczywistnienia ideałów całej 
ludzkości. 

Nie wyklucza to również, aby i 


rozumiewóoć się z klasami robotniczemi 
innych narodów; brać przykład z walki, 
jaką robotnicy innych krajów prowadzą 
© awe prawa. , 

Nie można jednak mówić o soli- 
darności tych klas, nie wolno parce- 
lować nerodu w ten sposób, eby dla 
wspólnego, „jednolitego frontu” między- 
narodowej klasy robotniczej poświęcać 
Interesy kraju ojczystego. Program so- 
lidarności imiędzynarodowej musi pry- 
sna wobec potrzeb narodowego pań- 
stwa. Krystyn. 


Ojczyzny", dobrze jest w Polsce wów- | 
ozas, gdy państwo daje, natomiast | 
jest bardzo żle, gdy państwo choe brać. 
I w takim wypadku każdy patentowany | 
patrjota nio tylko zamknie swoją ognio- | 
trwałą kasą na siedem spustów, ale Za- | 
cznie krzyczeć mej więcej w sposób | 
następujący: „Dvistuaci, ruina przemy - | 
słu, etatrzm, Lalszswiem...* itd. 

Tak leż tyto i przy uchwalaniu 
ustawy o menapalu tytuniowym. Drzwi 
klubów posałskich nie zamykały się od 
wchodzących i wychodzacych delegacyj. 
Kto tam nie przychodzi Fabrykanoi i | 


robotnicy, właścicisie sklepów tytunio- 
wych, chrześcijańskie i katolickie nie- 
wiasty i mężowie, roadzierali szaty swo- 
je, zaznaczając, że skoro zostanie u- 
chwalony monopol, to Polska się napew= 
no zapadnieł!... 

Nie to jednak nie pomogło. Na 
dzień 1 czerwca, tj. pa trzecie i ostat- 
nie głosowanie nad ustawą, posłowie 
stawili się licznie, jak nigdy, a w ku- 
luarach krążyła pogłoska, że dzisiaj po- 
słowie, zwolennicy monopolu, mogą Za- 
robić każdy po jednym miljoniku, by- 
leby tylko wstrzymali się od głosowa- 


nia. Ale na nic się to zdało. Jeden 
tylko znalazł się poseł, który w ostat- 
niej chwili zmienił zdanie; tym był o- 


gławionpy Maślanka. Reszta zwolepni- 
ków monopolu wytrwała do końca. 

A kiedy przyszło do głosowania, 
widzieliśmy ciekawe zjawisko. Oto po- 
słowię spieszą z kartkami: jedni z na 
pisem — „T.k*, drudzy Nio“. Z 
napisem „tak* składają kartki posłowie 


Sł W 3 
z lewicy i centrum, prócz żydów i Niem- 
ców. napisem „nie* prawica endeo- 


ko-chadecka wraz z żydzi i Niemoami. 
Składa więc kartkę z napisem „nir“ ks, 
Adamski, infułat katedry poznańskiej 
arcypatron chrześcijańskiej, demokracji, 
i jednocześnie z tym samym napisem 
składa kartkę rebe Perlmuter, a za nim 
prezes b. Narodowego Polskiego Komi- 
tetu w Paryżu, p. Roman Dmowski, 
członek Międzynarodowego Komitetu 
Sjonistycznego, poseł Gruenbaum, zwo- 
lennik monopolu tytupiowego w b. Au- 


strji, Ekscelencja łąbiński, pastor 
Daczke... 
Słowem — przeciwko skarbowi 


państwa połączyły się żywioły ultrana- 
rodowe i ultramiędzynarodowe. Pomi- 
mo jednak tegu sojuszu większość po- 
słów opowiedziała się za monopolem. 
Skarb z tej walki wyszedł zwycięsko. 


Zwyciężył zdrowy rozsądek, ale nie 
dwugroszowy. 
W. M. 
| EWIRK "o -<uaunent | 


Zjazd b. członków P,O.W. 


Otrzymujemy następującą odezwę 
z prośbą o zamieszczenie: 

Do wszystkich b. członków POW. 

OBYWATELE! 

Sztandar polskiej organizacji woj- 
skowej, rozwiązanej, zmobilizowanej i 
wcielonej do wojska w zaraniu niepod- 
ległości, zaczyna znów skupiać dawnych 
zwolenników. Po skończonej ostatniej 
zwycięskiej polskiej wojnie, zdemobili- 
zowauni członkowie dawnej POW. po po- 
wrocie do swych rodzinnych stron od- 
czuli potrzebę dalszego trwania. Zrozu- 
mieli, że uzyskane granice muszą być 
utrwalone nietylko przez ich wykreśle- 
nie na mapie geograficznej, lecz przez 
stworzenie żywego wysiłku pracy niepo- 
dległościowej, istotnego przekształcenia 
naszej budowy społecznej, giębokiego 
przecrania zeschłej skorupy reakcji oraz 
wzbudzenia zaufania do władzy pań- 
stwowej i szczytnego posłannictwa żoł- 
nierza-obywatela. 

Dawne cśrodki organizacyjne PÓW, 
zaczynaią samorzutnie rozpoczynać swą 
działalność, szukając łączności z całoś- 
cią. Dowód to, że węzły, któremi złączy= 
liśmy się do waiki o niepodległość do 
dziś nas wiążą; wysiłki wspólnie ponie- 
sione i dorobek moralny ofiarnej pracy 
w walce wykuty nie mogą zniknąć, lecz 
wydawać muszą 'owoce i nadal. To też 
b. członkowie POW. po nawiązaniu łą- 
czności i wstępnem porozumieniu się 
postanowili ponownie skupić się i we- 
zwać wszystkich obywateli b. członków 
POW. na Zjazd Walny Delegatów do 
Warszawy na dzień 25 i 26 czerwca rb., 
który sią odbędzie w sali w Dolinie 
Szwajcarskiej ul. Szopena, początek o 
godz. 10. 


O ZZ AO EO A NOOO RO 


@ czyich rękach sq zrnbo- 
wane skarby Kościele? 


W dniu wczorajszym rano około 
godz. 11 po przybyciu pociagu z Rów- 
nego na dworzec gdański w Warszawie 
st. przodownik komisarjatu kolejowego 
K. oma, dwóch pasażerów, którzy 
nieśli 


bardzo ciężkie hagaże 


wespół z wynajętym do pomocy traga- 
rzem. Policjant zatrzymał tedy tajem- 
niczyćh 2-ch pasażerów i spytał ich o 
zawartość. Pasażerowie zaczęlł się ją- 
kać i żadnych wyjaśnień nie dawali, 
wreszcie oświadczyli, że nie wiedzą, co 
znajduje się w bagażach, albowiem ba- 
waże te otrzymali od nieznajomego w 
Równem, celem pfzewiezienia loh do 
Warszawy. ' Tajemniczy pasażerowie 
zostali tedy wezwani do ekspozytury 
śledczej, tegoż komisarjatu, gdzie spraw- 
dzono zawartość bagatów. W bagażach 
znajdowało się 
ogromna bogactwo: 

Potłuczone krzyże, kielichy, wota, wszy- 
stko to wysadzane brylantami i innemi 
drogiemi kamieniami, na _ niektórych 
częściach znajdowały się tylko znaki od 
skradziopych 


drogich kamienii brylantów: 


Skarby te są pochodzenia zarówno cer- 
kiewnego, jak i z kościołów katolickich i 


Zjazd zajmie się uregalowaniem 
spraw b. członków POW. związanych z 
ich pobytem w wojsku, oraz zorganizo- 
waniem samopomocy i opieki nad inwa- 
lidami, wdawami i sierotami po b. człon- 
kach POW. Zjazd przedewszystkiem zaj- 
mie się skupieniem i zorganizowaniem 
tych, którzy, zaprawieni w dawnej ofiar- 
nej służbie, staną do wspólnej pracy 
nad rozwojem narodu, podniesieniem je- 
go siły moralnej, sprawności społecznej 
i odporności wobec wrogów. 


Obywatele, członkowie dawnej or- 
ganizacji! 
Nie godzi się nam w rozproszeniu 


obojętnie patrzeć na dalszy tok spraw 
w narodzie. Organizujmy się przeciw 
panoszeniu się starych nawyków niewoli 
w życiu publicznem, przeciw brakowi 
wiary w siły własne, praeciw demago- 
gji, obskurantyzmowi,  wstecznictwu, 
przeciw niemniej —szkodliwej demagogji 
bolszewickiego absolutyzmu, przeciw de- 
moralizacji, spekulacji, wyzyskowi i na- 
dużywaniu władzy. 

Bez wzglądu na różnicę "przekonań 
politycznych poczujemy łatwo, że łączą 
nas ofiarna milość Narodu i Wolności í 
przekonanie, że, tem silniejszy jest na- 
ród, im silniej ugruntowane są w nim 
prawa człowieka pracującego i ufność w 
siły własne. 

Przewodniczący Centr. Kom. Org. 

(—) Andrzej Strug. 

Sekretarz 

(7) Stanisław Guliński, 

Do Kom. Org. Zjazdu należą m. in. 
pos. Anusz Antoni, pos. dr. Fichna Bol., 
pos. Poniatowski J.,- pos. Stolarski B. 
oraz szereg innych wybitnych osób 76 
świata politycznego publicystyczuego itd 


pochodzą z całą pewnością 
z rabunkowy 


dokonywanych stale przez bolszewików 
z krściołów i cerkwi. Na zasadzie tydh 
odkryć obaj pasażerowie zostali aresz- 
towani. © Są to:,Mojżesz» Jałowski, za- 
miszkały w Prużanach i Izaak Goliński 
z Kostopola. W czasie przesiadywania 
w areszcie przy komisarjacie jeden x 
wyżej wymienionych pasażerów napisał 
nieznacznie jakąś 


karteczkę w zargonio 


i karteczkę tą usiłował przez. tragarza 
wysłać do Warszawy. , Zauważono jed- 
nak manewr i karteczkę tę odebrano i 
dołączono do sprawy, poczem obu wy- 
słano do urzędu śledczego m. Warsza- 
wy. Skarb cały odebrany od pasaż87 
rów, znajdujący się w 2-ch koszach I 
dużej walizie, posiada wagi netto prze- 
szło 
5 pudów. 


Zaznaczyć wypada, że nie tak 
dawno na tym samym dworcu zatrzy- 
meno również 2 ch gpacażerów, którzy 
posiadali przy sobie 


złota i erebra 7 puców. 
Dnia 18 jub. m. zatrzymano równiók 
niejakiego Mojżesza Szpiro, który po- 
siadał przy sobie 

3 kosza złota i srebra, 


pochodzącego z jakichs niawyjaśniorych 
przedmiotów, rowniez połamnne, Uras 


Al t 
niejakiego Romejko, posiadającego w 
walizie 

70. bli w srebrze, 


Wszystko to odesłano również do 
urzędu sledczego, 


| 


„PRACA* — 9 czerwca 1922 r 


Robotnicy popieraj- 
cie pismo „Praca“. 


Fa zjazdu T. M 0. W. w Łodzi 


W uzu;.łuienia artykułu naszego z 
dnia 6 b. m. podajemy ponig:j najważ- 
niejsze z uchwał Walnego Zgromadzenia 
Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych i Sred- 
pich w Łodzi: 

1) Zjazd T. N. 9. W. zaznacza, ° 
obecne wynagrodzenie nauczycieli szkół 
średnich peństwowych jest juź zupełnie 
niewystarczające i zagraża wprost dalsze- 
mu istnieniu i normalnej pracy nauczy- 
cielstwa. Odpowiedzialność za ten stan 
zrzuca zjazd na csynniki decydujące, gdyż 
sam on ze względów ideowych i pańgtwo- 
wo-społecznych nie chce w walce o byt 
stosować tych metod, które, niestety, oka- 
zały się dotychczas jedynie skuteczne 
(wniosek p. Szyszki z Krakowa) 

2) wzywa sarząd główny do sorga- 
nizowania komisji ustawowej i komisji 
dla kontaktu s komisją oświatową S:jmu 
(wniosek posła Sołtyka z Radomia); 

8) wyraża swą radość z powodu o- 
twatcia polskiego gimnazjum w w. m. 
Gdańsku'i zasyła nowej placówce oświaty 
uarodowej serdeczne życzenia pomyślnego 
rozwoju (wniosek p. Wyki ze Lwowa); 

4) zwra.a tię do zarządu głównego 
z prośbą o zwrócenie szczególnej uwagi 
ua szkolnictwo zawodowe i domaga siĘ 
ud Sejmu przeprowadzenia ustawy o szkol- 
niciwie zawodowem jeszcze w obecaej ka- 
aenc,i (dyr. lóźzowski z Łodzi); 

3) uchwala pouwyższenie składki 
członkowskiej od dnia i września do 100 
marek miesięcznie (wniosek p. Z. Stan- 
kiewicza z Warszawy); 


6) poleca zarządowi głównemu przed 
atawienie mnastępnemu zjazdowi nowego 
projektu opłat członkowskich w stosunku 
procentowym do poborów miesięcznych. 

Wybory uzupełniające do zarządn 
głównego dały wynik następujący: z War- 
Gzawy — JÓzeł Bujasiński, Stefan Kwiat- 
kowski, dr. Em. Łosiński; ze Lwowa—dr. 
Pr. Oziembły; z Pozoania—Jan Augustyń” 
skl; z Krakowa—kKarol Stach, dr. Jan Ja- 
kóbiec; jaku zastępcy z Warszawy—Józe! 
Gołąbek, Wł, Kopczewski, Wł. Szyszkowe 
ski i K. Pluciński. Do komisji rozjemczej 
wybrano pp. M. Radwańskiego, St. Kar- 
czewskiego I Włodz. Gorjaczkowskiego. 


„Dslagaci zamiejscowi. zwiedzając 
Łódź, nie mogli się nadziwić potędze 
przemysłowej miasta. Interesowali się bar - 
dzo naszem miastem, przemysłem, han- 
diem, stosunkami i t. p. Daże wrażenie 
uczyniły na gościach wielkie łódzkie dziel- 
nice robotaicze, jaho ‘stoja polskości na- 
szego grodu przemy: owego. 

© e © 

Prasa miała wielu przedstawicieli 
wśród delegatów. Najczymniejszymi byli: 
prof. ced, Koch i prof, rrd. Skoczylas z 
Krokowa, dr, Szyszko (Kraków), red. Z. 
Mairynowski (Warszawa) i inni. 

Jan Wojtyński. 


L =ou 


Echa skandalu mieszkaniowego. 


W związku z artykułem naszym w 
M 188 „Pracy*, z dnia 17 maja 1922 r, 
p. t. „Skandal mieszkaniowy“, Magistrat 
m. Łodzi prosi nas o umieszczenie po- 
niższego wyjaśnienia. 

„Wobec ujawnienia zamiaru ża 
pienia trzecim osobom całkowicie swyo 
praw najmu przez p. Aleksandra Wo- 
dzyńskiego, właścioteła mieszkania w 
domu przy ul. Pańskiej 8, Urząd Miesz- 
taniowy mieszkanie to, zgodnie z Wy- 
nogami Ustawy z dnia 27 listopada 1919 


roku, zarekwirował i przydzielił p. A. 
Karczewskiemu, urzędnikowi Komisarjatu 
Rządu na m. Łódź. 

Na skutek wnioskuj p. Karczew- 
skiego z d. 27 marca r. b., Urząd Miesz- 
kaniowy wystosował du Komisarjatu Rzą- 
du na m. Łódź w tyraża dnin, t. j. 27 
marca 1922 roku, pismo o przymusowe 
wprowadzenie wnioskodawcy w stan po- 
siadania zarekwirowanego na jego rzecz 
mieszkania, przyczem dzień wprowadze- 
nia wyznaczony został na 80 marca rb., 


a wykonanie wprowadzenia zostało po- 
wierzone kontrolerowi Urzędu Mieszka- 
nilowego, p. Konarzewskiemu, co wyraź- 
nie wspomniane pismo zastrzegło. 

Dnia 29 maroa 1922 roku przybyła 
p. Wodzyńska do Urzędu Mieszkaniowe- 
go razem z inspektorem mieszkaniowym 
z Województwa, przedstawiając świade- 
ctwo lekarskie o obłożnej chorobie dzieoi 
na skutek czego inspektor mieszkaniowy 
wstrzymał przymusowe wprowadzenie, a 
decyzję swoją zanotował na aktach spra- 
wy z datą 20 marca 1922 roku | wręczył 
p. Wodzyńskiej dokument, stwierdzający 
wstrzymanie przymusowego wprowadze- 
nia, oraz polecił Oddziałowi REEYGYj- 
nemu natychmiastowe uwiadomienie Ko- 
misarjatu Rządu o tej decyzji, co nastą- 
piło 30 marca 1022 r. między g. 9 — 10 
rano przez zastępcę inspektora mieszka- 
niowego, p. lilinioza, telefonicznie, w o- 
becności kierownika Oddziału Rekwi- 
zycji. wej 

W tym samym czasie, mniej wię- 
cej między 9 — 10 rano, zjawił się w 
Urzędzie Mieszkaniowym p. Karczówski 
i tu zastępca inspektora mieszkaniowego 
i kierownik Oddziału Rekwizycji zako- 
munikowali mu decyzję inspektora miesz- 
kaniowego. Jednocześnie polecono p. 
Konarzewskiemu pozostać w Urzędzie, 
co też p. Konarzewski uczynił. 

Poinformowany dnia 30 marca 1922 
r. og. 9 rano o wstrzymaniu przymufo- 
wego wprowndzenia, p. Karczewski od- 
dalit się z Urzędu Mieszkaniowego, lecz 
mimo to wprowadził się do mieszkania 
p. Wodzyńskiego samowolnie, otrzymaw= 
szy asystę policji. 
ý Wobec powyższego stanu rzeczy, 
akt wejścia w posiadanie wspomnianego 
mieszkania przez p. Karczewskiego uwa- 
żŻany być winien jako dokonany bez 
współudziału i wbrew zarządzeniu tutej- 
szego Urzędu Mieszkaniowego, będącego 
jedynie uprawnionym wykonawcą posta- 
nowień Ustawy, którą p. Karczewski 
swoją samowolą zlekceważył I pogwałoił*. 

© R * 

Pozostawiając na uboczu kwestją 
„zamiaru odstąpienia osobom trzecim 
praw n"jmu przez p. A. Wodzyńskiego*, 
na poparcie czego powyższe pismo władz 
miec nie przedstawia absolutnie żad- 
nych dowodów, — kwintesencją wyjaś- 
nień Magistratu jest stwierdzenie faktu, 
że p. Karczewski Ustawę mieszkaniową 
„swoją samowolą zlekceważył i pogwał- 
cii“. informacje więc nasze, jak sią o- 
kazuje, były zupełnie ścisłe i dokładne, 
i żałować należy, że dotąd nic nam nie 
wiadomo, jak władza zwierzchnia p. Kar- 
czewskiego zareagowała na ujawniony w 
„Pracy“ akt gwałtu i samowoli, dokona- 
ny przez urzędnika państwowego. (Red). 
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(gólne ro:zne. zebrónie Sg 
tykatu Dzientikarzy Poisxii 
W Łodzi. 


W lokalu własnym przy ul- P346 
jazd 4 odbyło się doroozne zabranie uzłoni 
ków SDP. w Łodzi. Przewodniczył Kok 
dr. Kirkien, sektetarzował. kol Woj 
tyński. $ 

Sprawozdanie Zarządu i komisji tę 
wizyjnej za ozas od 1.IX 1981 do Bi 
1922 przyjęte jednogłosnie. 

o załatwieniu szeregu spraw MM 
tury organizacyjnej przystąpiono do WJ 
borów władz Syndykatu. 

Do Zarządu SDP. w Łodzi west 
kol. B. Dudziński, dr. I. Kirkien, p% 
zydent A. Rżewski, (4. Gumkowski 1 
Wojtyński. 

Do Komisji Rewizyjnej wybrał 
kol. Kieszczyńskiego, Filipowioza i far| 
łowskiego. | 

Do Sądu Rozjemczogo kol, Kowal 
czewskiego, Siedleokiego, prer., Rowi 
skiego i St. Kempnera. 

Do Komisji Doch. Niest. weszli Kúl 
Wojtyński,  Tarłowski, Kowalczewski 
Siedlecki i Kieszczyński, 

W wolnych wnioskach przekazai 
nowowybranemu zarządowi szereg Ssprf 
aktualnych, m. in. wyrażono dezyderalii 
aby nawiązać soiśiejszy kontakt z org™ 
nizacjami dziennikarskiemi w Polkot 
aby urządaić wycieczkę dziennikarł 
łódzkich na G. Sląsku itp. A 

Wkońcu wyrażono ustępującomu ! 
prezesowi i jednemu z założycieli Sal] 


wyjeżdżającemu z Łodzi kol. red. Bi 
browskiemu jaknajserdeczniejsze podé 


Í 
o 


kowanie za zasługi i prace dla og 
dziennikarskiego w Lodzi. 
E IZZZA 


Jubileusz Moniuszkowski. 


W sobotę dnia 10 czerwca r. È 
jako w 6u-cio letnią rocznicę śmiert 
Wielkiego Pieśniarza Polskiego Sram 
sława Moniuszki w kościele ów. Józa” 
o godz. 11 rano odprawione zostan: 
Biskupa Tymin 


przez Jego Fxs. ks. za 


nieckiego uroczyste nabożeństwo 
łobne, 


w domu im. „Monłuszki* przy ulicy 
Ogrodowej nr. 84, oubędzie sią Uro0ż;” 
sta Akademia. 
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Sprawy robotnicze’ 


Z fab yk: Markus Hiwkin 
r Tow. i Sxa. 
Robotnicy wymienionej fa ryk! 


Markus Hawkin, mieszczącej się przy 
ulicy Karola nr. 19 prowadzą spór í 


Liłowiek, który powróć 
1 oliego ŚW 


Państwo de la Bossiere zeszli na- 
tychmiast., Zastali nieszczęsną kobietę 
gkuloną w fotelu... Dygotała cała, jakby z 
przerażenis, Czy Z zimna... 

Fanny ujęła w. swoje dłoule jej ręce. 
Były rozpalone. 

— Ależ pani masz gorączkę, biedne 
dziecko... Co się stsło?... Skąd pani przy- 
bywa?.. W podobnym stanie?... 

Suknia Marty była rozdarta i for- 
maulnie oblepioaa błotem. Na głowie nie 
miała kapęlusza, włosy rozwichrzone. Ro- 
bila wrażenie waryatki, która uciekła ze 

_swzj celi przez rozmiękłe po!a. 

Było zresztą coś naksztsłł tego. Z 
urywanych zdań Marty można było wy- 
wnioskować, że uciekła ze swego domu 
przeż mur ogrodowy, że biegła.. biegła... 
biegła.. aż do Rotermie... 

— Ale dlaczego? dlaczegoł.„ 

— Dlaczego... — zdawała się zbie- 
rać wszysikie swoje siły. Nagle podniosła 
się, jzkby poruszona prądem elektrycz- 
ng m. 

-—- Dlstego.. dlatego... że go znowu 
widziałam, 

— Kogo pani widziała? — zapylała 
Fanny. która jednakowoż odgadła odraza 


o kogo to caodzi, 

—- Wideiałam  Andrzejal... mówię 
przeciez, żem go widziała — powtórzyła 
Mariu z nagłą energją — Ach! tym sa- 


zem nikt mi sie wmówi, że io nie bvł 
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on.. Widziałam go, tik, jak panią wi- 
dzą... 

Fanny i Jakób spojrzeli po sobie, 

— Àch! nie bierzci: mnie za wary- 
atkęl.ś T: okropnel... Gdybyście tam by- 
bi, widzielibyście go tak samo, jak jal.. 

Opedła zaowu na fotel. 

— Trzeba uwiadomić Moutiera — 
rsekła Fanny. - 

— Niel nie, tylko nle doktora 
zaprotestowała pani Saint-Firmin — pó- 
tnie,l.. późniejl... Ja państwu chcę coś 
opowiedzieć... wam samym... Bo jeżeli nie 
powiem wam, jego najbliższym krewnym 
— to komuz? Tylko proszą o wodę... © 
szklankę zimnej wody.. kawałek cukru i 
‘o krople pomarańczowe... 

Zęby Marty uderzały o siebie... 

Jakób zadzwonił i wydał odpowie- 
dnie polecenia pokojówce. Fanny  usilo- 
wala uspokoić gościa, 

— Moje biedne dziecko, pani wiesz 
przecie, co wczoraj powiedział doktór. 
Znajdujesz się pani w stanie nadmiernej 
egzaltacyi I widzisz rzeczy niemożiiweł... 

— Niel... niel... niema rzeczy niemo- 
źliwychi.. Jestem tego pewaą... absolutnie 
pewną... Andrzej nie żyjel... te mi to po- 
wiedziall... _ Poczekajciel..  poczekajciel... 
opowiem wam wszystko szczegółowe... 
Ja sama wątpiłam po wczorajszej rozmo- 
wie z doktorem... uwierzyłam, że to ja 
nieświadomie posuwałam atolik, że to 
moja wyobraźnia wytworzyła sobie wi- 
dmo Andrzeja... Zwątpiłam o moim waro! 
kn, o mojej inteligencył, o moim biednym 
mózgu... Uwierzyłam w lo, że jestem na- 
prawdg chora..* 

Przesunęła ręką po czole.. Zdawało 
się, że pizcz chwilę zbiera ówoje wspom- 
nienia. 

— Przedewszystkiem wyznam, że od 
rezgi wyjazdu kiłkakrołnie zdawało mi 


zię, że go widze.. nie mówiłan o təm 
nikomu... ponieważ perswadowasłam sobie, 
że jest to przywidzenie 1ao,ej wyobraźni.. 
zjawa mojej własnej myśli, której nie 
mogłam oderwać od niego... T:zeba bo- 
wiem, abyście wiedzieli również, że za 
życia Andrzeja, ja i on stanowiliśmy je- 
dng wspólnotę duchową... Byliśmy przy- 
jaciółmi,. i nietylko przyjaciółmi, bo ko- 
chaliśmy się jako narzec:ea'... 

— Jakio, narzeczeni?! — wykrzyknę- 
ła Fanny. 

— Tak! tak! jako narzeczeni... Achl 
ja państwu mówię wszystko — ciągnęła 
dalej Marta z roznamiątnieniem w głosie 
— ponieważ Czuję, że udusi mnie ta ta- 
jemnica, jeżeli nie podzielę się niąl... Mój 
mąż stary jest, ja i Andrzej byliśmy mło» 
dzi... przyrzekliśmy sobie, że się pobiee. 
rzemy... po śmierci mego męża.. B:z 
wątpienia, że to był grzech... że to chyba 
zbrodnia grzebać $yacego jeszcze... | oto 
tamten nie żyje.. Mój Andrzejl.. Mój 
Andrzej!... nie żyje jużl.. Ou mi go za- 
bit.. on mi go zabili... 

Powiodła dokoła błędnym wzrokiem, 

— Czy wszystkie drzwi dobrze zam- 
knięte?.. Czy jesteśmy sami? Posłucha- 
cie: pdyby Andrzej żył jeszcze, napewno 
dałby mi w jakiś sposób znać o sobic... 
a ponieważ mie odzywał się, przeczuwa- 
łam śmierć... i pewnego wieczora, kiedy 
z natężeniem myślałam o nim.. Było to 
dwa lata temu.. Byłam wtedy w kiosku 
nad jeziorem.. Zdawało mi się, żę do- 
atrzegam cień jakiś, który w świetle kaię- 
życe wyńał mi się dziwnie podobnym do 
Andrzeja». Ten cień unosił sią jakby nad 
wodą... Zemdlałam, 

— Nazajutrz obudziłam się w mo 
jem łóżka a obok siebie ujrzałam slostr; 
z klasztoru, w którym wychowałam Się... 
Siostra ta była dia moie zuwsze bardzo 
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dobrą... Przyzaałam się jej więc... Qi 
starała mi się wypźrswadować, $: to byi 
przywidzenie... Wierzyiam, ale jedaa: 01% 
tąd często przebvywałam w kiosku... Mii- 
łam w giębi serca nadzieję, że noz9 
przeci=... Cień nie powcacał,., więc i ii 
sie z czasem zgodziłam z tę myśli, źs tJ 
była halucynacya.. Ty.uczaasm onegdaj | 
sinchajcie,., słucnajcie.. Ja nie jest" | 
waryatką.. Ona przyszedł i mówi d9 
maiel... 

— Ależ, moje dziecko, doktór mówil 
nam o teml.. Bywają halucynacye nietylko 
wzrokowe ale i słuchowe. 

— A czy paal wie, co mi ten 

powiedział onegdaj?... 
Tak jest, wiem. Powiedzial: „zż* 
mordewano mnie" — odparła tonem po” 
litowania Fanny. — Doktór nam to wszy” 
stko wytłómaczył... 

— Tak, als Andczej nie powiedział 
gdzie go zamordowano, więc wrócił, aby 
mi to powiedzieć. Olo... oto dlaczego 
przybiegłam tutaj... — dodała Marta 0- 
chrypłym głosem. 

— Potrzyj sobie skronie wodą p 
marańczową, moja mała = rzekła Fanny. 
która zaczynała uważać Martę za zupełną 
waryatkę — następnie, błagam, nie de< 
nerwuj się pani taki... Obiecałaś dokler”* 
wi, że będziesz ruzsądną, a tymczasem- 
jak widzę, myślisz ciągle o tem głupia 
przywidzeniu.,. 

— Acb! niech pani tak nie mówi- 

— Ctyż nie mówię prawdy? ©: 
spałaś pani ostataig noc? 

— Niel ja nie mogę spać... 

— | śni pani na jawie — ote wsəy- 
stkol... Nieprawdaż darling? 

— Myslę tek samo, jax i ty 5 
pasri poważnie Jikeb i wstai, by pastaw'” 
na stole szklanką, z kiórej Mania wyri* 
jo? wodę. w. e. c.) 


Tegoż dnia o godz. 8'ej d 
| 


ciet 


— aj- 


A ządem o nieprzestrzeganie cennika . z? r 
sgia 0. Robotnicy” postanowili mia prsy- | * p R Bi « 111073 f 3 
MAI pować db pracy, dopóki sprawa ich | ui H) i ULG, 


JLN żądań bodzio ocałkowiele sa- 
rloa. 

W tej sprawie robotnicy fabryki 
© Hawkin zwraca ą się do ogółu robot- 


KalęndarzyX. 


C A"— 9 czerwca 1928 r. 


zz 


zaś zająć mają wdowy i sieroty po po- 
ległych. 

Rozporządzenie to jest w ścisłym 
związku ze zwiększeniem uposażenia 
oficerów, którzy—jak wiadomo—otrzy- 
mują t. zw. dodatki rodzinne. 


sik, którą aresztowano. Dziecko odesła- 
no do szpitala przy ul. Dzielnej. bip 


— Samobójstwo. Przy ul. Traugutta 
6, w mieszkaniu własnom powiesił się 
Bernard Wolman, kupiec. Przyczyną sa- 
mobójstwa niepowodzenie finansowe. blp 
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